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w  W ilnie w  Poniedziałek dnia i  Stycznia v. s. 1 8 2  3 Roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e  

W  i  ł  h o.

W  Sobotę dnia 6 stycznia, dana będzie m ar 
skarada, w  dom u W  W .  MiHleróżr w  sa i i ' re d u tq i  
*wey , na d o c b o d  Inwalidów. 1 r t fd m io t  tar  
k o w y  od tu leyszey Publiczności, k tó ra  w podo­
bnych  o k o l i e a r i o w e i a e h  zw ykła  się źSćrśze odznaczać, 
s p o d z i e w a ć  się każe i tera*z licznego zgromadzenia.

W ileń sk ie  T ow arzystw o D obroczynności.
D zień  21 zeszł ego miesiąca , p rzypom i­

nający  święto im ienia szanownego spóllundatora 
zakładu Dobroczynności wileński ty ,  ś. p. Tomasza 
W a u  rzeckiego,M inistra sprawiedliwości K ró les tw a 
Polskiego, oznaczony został sczególnem poświęce­
niem  się am atorów  m uzyki płci obojey, pragną* 
cych  uczcić pam ią tkę  cnotliwego m ę ż a , 1 w sp a r­
ciem dla c ierp iącey  ludzkości. ł W ‘. F ran k o w a  
Radczyni S tanu, znajoma rów nie  pod względem 
rzadkiego ta len tu  w  muzyce w okalney, jako  i t y ­
lokrotnego poświęcenia go na pomoc nieszczęśli­
w y m , z gronem uczenie swoich, i  am atorów  m u- 
z j k i ,  ofiarow ać ra czy ła  w ieczór m uzykalny  na 
zysk Dom u dobroczynności. Z eb rana  licznie P u ­
bliczność do p rzygotow aney ku tem u  sali, w do­
mie C yw ilnego G ubernato ra ,  słuchała  z nayzupeł- 
n ieyszem zadowmleniem udoskonalonych w jer 
dnych , a rozwijających się w drugich ta len tów , 
k u  ta k  szlachetnem u celowi połączonych. Śpiewy 
w szystk ie  eXfkwowahe były  p rzy  fortep iano  pod 
d y re k c y ą  JP- Kapeimayslrą Palianiego. J W .  F ra n ­
kowa, JPP. Eliza Balbiani, B arbara  i Józefh Re- 
w ieńskie  i Róża H eym anów na pó kolei w  solach i 
łącznie  w duetach, te rce tach ,  k u ar te tach  i chorach ,  
tudzież JP P  Paliani, Czarnocki, Urbanów lcz, Gastel, 
R ra m a t t i  i Żyliński, dobraneini głosami w y k o n y ­
w ali  z rz ad k ą  d< slconałością dzieła sław nych kom ­
pozytorów : Rossiniego, Righiniego, Cimurosa, Ni- 
koliniego, Beauplana i FioraVanti; oprócz tego JP. 
H ie ro n im  Pom arnack i z pomocą JPP. Pariziniego 
i Borowskiego tr io  kompozycyi llaillota na sk rz y p ­
cach, a JP P .  H e n ry k  Rom er i Paiżzini, sonaty 
na dwóch violoncellach R. Romberga exekwowrali. 
Mieysce spoczynku m iędzy pierw szą i drugą czę­
ścią koncertu , zajęła deklamacya ody, na  cżeść 
D obroczynności , napisaney , i przez same­
go au to ra  w y s ło w io n ey , wsrzód powszechnych 
uniesień i oklasków słuchaczy, nad  doskonaleni 
w szystkiego oddaniem. Sczegóijiieysze odbierał po- 
chw ały  głos i metod śpiewania JfPdnny Balbiani, 
k tó ra  dobroczynnem poświęceniem się J W .  F ran -  
kow ey nad jey wydoskonaleniem, w s p a r ta ,  zbliża 
się coraz sporszym krokiem  do rzędu nayp ierw - 
szych śpiewaczek, i  niechybnie wszędzie z nay- 
w iększem ukonten tow aniem  słyszaną będzie,/ Nie 
pierw sza to jest młoda a r tys tka ,  którey ta  Szanowna 
D am a w łasney swey pomocy do udoskonalenia się 
z  calem poświęceniem się udzieliła: nie pierwsza, 
k tó ra  jey dobroczynne imie z wdzięcznością w spo­
mina. Zysk z tego wieczora, po w y trącen iu  w y ­
d atków  na światło  i inne drebnieysze potrzeby, 
w ynosi 45o rubli srebrnych. Z a  to  w sparcie 
ubogich, T o w a rzy s tw a  w ich im ieniu  składa nay- 
czulsze szanownym am atorom  Wi$Usyki: i  hoyirty  
Publiczności wileńskiey podziękowanie.

N j i a ju t rz  dnia aa odprawiło się w  kaplicy, 
domu Dobroczynności żałobne nabożeństwo, sa 
zm arłych  fundatorów  i dobroczyńców tego zak ła ­
du; sczególniey zaś w  ty m  ro k u  zm arłych: X c ia  
P la tona Zubowa, Hrabiego T yzenhauza ,  S la ros ty  
M'orykoniego, i M aryi z M irskich Szuinskiey. M szą 
żałobną biskupim obrządkiem celebrował Członek 
'Jj'ovyarzystwa J W .  JX . Biskup Kundzicz, po k tó ­
rey , stosowpem do obchodu i mieysca kazaniem , 
rozrzew niał  i zbudował słuchaczy JX . Nosewicz, 
kaznodzieja katedralny. Oprócz członków T o w a rzy ­
stw a znaydo,wali się na tern nabożeństw ie JO O .X X . 
D ym itrow ie  C zetw ertyńscy ,  H rabiow ie  Senato ro­
wie Ilinscy, Jenerałowie W a w rz e c c y  i wielu zna­
m ien ity ch  Obywateli.

O sta tn ia  data  gazet Jsankt-petersburskich jest 
dnia 25 g rudnia  r .  z.

Podług R u skieg o  In w a lid a  z dn ia  20 grudnia:
C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  włożyć znaki o rd e­

r u  Swojego, Świętego Jęd rze ja , na K róla  Jegomo­
ści Sardyńskiego K aro la  F e lixa .

Z m arli  z choroby, członek kollegium adm ira- 
licyi, jenerał m ajor S z itm a re w , i konstapel 4 t e j  
b rygady a r ty l le ry i  m orskiey, Szund iejew , w y k re ­
ślają się z listy rang.

M arszałkowie pow ia tow i gubernii w ołyńskiey, 
łuck i Podhorecki i w łodzimierski P ra im o w ski, nay- 
łaskaw iey m ianow ani kaw aleram i o rd e ru  ś. A n n y  
2giey klassy* .

P rezy d en t  izby  cyw ilney  chersońskiey, radca  
kollegialny, K artm azow , p rzy  zupełnem, na  w ła ­
sną prośbę, dla słabości zdrowia, uwolnieniu od s łu ­
żby , w  nagrodę długiego i chw alebnego jey s p r a ­
w ow ania  , obdarzony został ze względów N aym i- 
łościwszych pensyą dożyw otn ią  po 1575 rubli n a  
rok; a na  jego mieysce m ianow any p rezyden tem  
pomienioney izby, radca  kollegialny , Czebotarew, 
zostający w  departam encie  dóbr państwa.

P rzez  N ayw yźszy Ukaz J. C. M. do cy w il­
nego gubernatora  kałuzkiego, w  miastach p o w ia­
to w y ch  tey  gubernii, ustanowieni zostali policyy- 
n i  częściowi p rzys taw y  i kw arta łow i inspektoro- 
rowie , z pensyą eta tow ą, p ierw szym  p o 3oo, a d ru ­
gim po 200 rubli na  rek.

H rab ia  Foń der-O sten Sacken^ jenerał piecho­
ty ,  wódz naczelny pierwszego w eyska , przesyłając 
ofiarę na pom nik D em idow a , w Jarosław iu  w y ­
s taw ić  się m ający, w  liście do G ubernato ra  C y ­
wilnego tey  gubernii, pisanym z Petersburga d. 
5 i października, Wyraził: ,, Dowiedziałem s i ę ,  że
w Jarosław iu s taw ią  pomnik zm arłem u P a w ło w i  
D em idowem u. Pozw ól J. W .  P. ażeby i m ó y k a m y k  
był położony w tym  pomniku, i racz przyłączona, 
t u  na  te n  cel 5oo rubli przesłać, gdzie należy. 
Inn i  nasi ziomkowie żyją w  obcych kxajach, i o* 
tacza ją  się tam  lu d ź m i , k tó rym  gorszące m ow y 
pożywienie dają , a pożar przynosi radość. Ale 
czcigodny nasz Demidow  szanował p racę  swojego 
oyca, kochał sąsiada i w nukow i zostaw ił sposo­
bność, bydż, w” swoiey kolei, pożytecznym  synem  
oyczyzny.“

“Z  Dubossar donoszą: w  roku  te raźn ieyszym  
m am y urodzay wina, l a k  obfity, że w iadro p rz ę ­
dą je się od ic h  do 2ch rub. i 5o kop. . ■, .

G azety  i dzienniki petersburskie obwieściły 
p ren u m era tę  na  dzieło, vV języku frańcuzkim , w* 
ach tomach, pod ty tu łe m  H istory  a n a yic id  C*sa-



V/ p  J> z y y . n u i e sl(? w P e t e r s b u r g u  u x ie -  
® S i F “ re n t,  p r z y  mośc ie k a z a ń s k i m  ?Pr z y

Ipm, ^ l'rS Peterslurski dńia ,9  grudnia: dukat ho-

, 1 w  i’aT 7V ł  r ' “  ^  z " , ia c a  " cb ra  2 r u b -

gow: d-° Cb: d ^ ^ T i ^ n U  d l -
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A  u  S T  R Y A.
. , ,  U ' ^ / z ^ a m y d o k i a d m e y S7.ą wiadomość o w y .  
j e z . W N V  Osób z 'A# erony, tudzież o ich p rz y ­
byciu do W  e i i ^  i. tak,  jak i Jostrzegacz A u s t r r a c  
ki w  Num erach  ób8, i 060 donosi;

W iedeń dnia  20 grudnia.
Podług doniesień z W e n e c j i ,  Nayjaśniey.szy 

nasz. Nayłaskawszy Cesarz i N a j j a śn ie js z a  Cesa­
rz o w a  Je jm o ść ,  d. i 4 t m. 7. W e r o n y  w y j e c h a w ­
szy i W Sira  .nocleg odprawiwszy,  cl. ,5 o połud- 
m u ,  w  pożądanym stanie zdrów ia , do W en e c ji  
p r z y b y l i , i z naywiekszem uniesieniem radości  
mieszkańców przyjęci  zostali.

Nay jaśnieys zy ‘Cesarz Jegomość Róssyyski/ck.
l 5 z r an a  W e n n ę  opuściwszy i po k ró tk im ,  żaba- 
w iem u  w  I adwie, gdzie Nayjaśnieyszv Pan oso- 
bliw ości oglądać raczył,,  po noclegu w ' i / z a  d iG 
p rz yby ł  do W enec ji .  Nayia śn ic \ szy  i NaymiJo.  
ściwszy nasz Monarcha,  wyjeżdżał  na spotkanie 
Nay jaśniejszego Gościa do Busina, skad oba Nay-  
jaśnieysi M o n a rch o w ie ,  wje/clz>]acy do miasta 
z oznakami  nayżywszey radości mieszkańców p r z y ­
jęci zostali.  r  J
/  , •? CVVK - Vy.- A r* y - X iązę  W»>e Król  Lom- 
bardzko W e n e ck i ,  1 N. Małżonka Jego. d i3 w y .  
jechali z W erony  do WiTtScji, dekad N. K.ÓI Jm ć 
Ubojey by cy ln  juz d. 12 p o p o ł u d n i u  p rz ybr ł .

Kanclyrz domu.  dw n u  i państwa J.C.K.A. M. 
K ią ż ę  M eth n i ic h , wyjechał  z W eiony  d. l b i a n o ’ 
i tegoż wieczora do W enec ji  przybył .

T enże  Bostrzegacz A u i tr jc ik i  7 G a z e t y  W e-  
~’).zcJiiej, da towany  d. 1 8 , 0  p i z j b j . i u  NN.  Oscb 
dc tego mias ta  zawiera:  ,, D n i a ' 15 g i u d i i a ,  m ia ­
s to nasze było szczęśliwe oglądać J. C. M. n a j ł a ­
skawszego Mon archę naszego, po raz  czw ar t y  cci 
czasu,  jak p r o w i n c je  weneckie znowu jod  jrgo u- 
szrzei liw io ją< e 1 dobroczyi  r.e pcwiociły  berło. Lubo 
J.  C. M. życzył  sobie iiiccgniio  tu j r z j  b) ć, atoli t i u -  
r i n o h j ło  zapobiedz, ażeby wielka liczba uizcdnikoiy 
i p ry w a t n y c h  esób, po odebraniu  tak radosnej- m,wi  
ny  o przy bywaniu  Monar ,  by,  częścią w sW oieb g< n- 
dolachjczcśi ią na miej  sca, kędy JJ.  CC.MM. pj z<- cż- 
dżać mieli ,  nie \ ospie szyła na sp, tkanie.  N a j j a ś n i e j ­
si Państw o ncc.U-g mieli z d. i 4 na ib w Stra, a i  5 r a ­
no o godzinie g tey z tamtąd  się do J'usina udali,  
gdzip wsiedli  na  gondole i o p ie iwszej  z poh dnia 
do W e n e c j i  j r z j  by li. Tow a rz j  szj li JJ. C t . M M .  
A rc y  Xią? ę  Vice Kiól  z Małzcnką sv oją.

Unia nas tępującego z i ana .  o g. 'dz.nie '  10. Ce­
li J n ć  w to w ar zy s tw ie  J. C. W .  Arcy- Xiccia
n. K wAI •> nntiWcrU/iMir )<• nx — .1 _ 1 • iv ,

ta, gdzie NN. Panowie na ląd wysiedli a
p r z y b y w s z y  na PlaC, na  k t ó r y m  cała  załoga uszy-  
C e s a r / 3 «Sla. ’ r o z k a M ,> l«y przec iągać .  Po c z e m  
Gościa rl"‘C c t y r o * a(j'-‘l *w ‘*g° Nayjaśniessz.ego 
w  07 U P ^ o j o w  dla Niego  p r z y g o t o w a n y c h ,  
w c z ę s o  kró lewskiego  pa łacu ,  w y .  hodzacego na
{ ‘“Zet ta. 1 na W ?  L (^ « r z  Jmć po-
wróci ł  do swoich pekojow. W krotce Navjainioy-
m . i r i 3 , r * r  Alexander  był z . d wiedźmami,

• I z.jd u Cesarza Jmci,  potym u Nayjaśnieyszey 
Ursarzow ey a p c z n ie y  na obudz.ie i. mihy r  , n,. „a 
Moryni  się lako/. znaydovt-Mi Król J n ć  oimicy Śsy- 
J iw  : U  W .-Vice Król  z. Małżonka swoją.

le nrz ,  Przt|h,zdu kanałem,  ulice i ‘ . kaza­
ło przyozdobione okna, były pełne widzów,  ,a -  
dosnem.  okrzy kami wi tających Nayjaśnieyszy ch 
1 odroznycb.  1 ,ekne niebo, świetność czysty*. 1. bJe . 
*Uow,  jednocząc z pogodą p rawdziw ey wiosi,v. z d a ­
wały  się u p rz e jm ie  łą, Zj ć  do tey wspanialey j 
Wiecznie pamiętney uroczystości.
. O godzinie 8 wieczorem JJ. CC. MM. Cesarz 
1 Gesą rzona ,  Nayjaśnieyszy Cesarz Jm ć A h x a n -  
tiir, .w towarzys twie  Arcy  - Xiccia V i c e - Króla i  
, Jasniey^zcy Małżonki Jego, r aczy Ir | rz.v t. rnno- 
scią swoją zaszczycić t ea t r  de/la j\#nue  ‘ na kló- 
ry m  grano operę.  / /  rnalnmoni,, secret o. orze z. Cr- 
merosa. J ea t r  wspaniale b i ł  cświccony. '  ł»ow ta ­
r z an e  okrzyki ,  liii ech żyje!  Jjcznie z g r o m a d z o rc j
jmb.icznosci,  były dowo.detri mezii i jś loncy radości 
W cne cya now .  J

W en ec ja  dnia  20 grudnia.
_ ( f  Gazety W arszawskiej.)

Dnia  1 (» b. m. N. Cesarzowa zwiedzi ła n k i .  
dermą sztuk picknycli  i oglądała .będące tam rze- 
czyr. Nazajut rz  zrana udał się N. na."z. Monar.*v . ■ . -     -■'i nasz. ;w.-.nar. ha
z A rc y -X ięc iem  Vice  Królem do zni.  sionce o kla- 
az loru dcl I r a n , gdzie teraz jest powszęchiie a r ­
ch iw um  p r o u in c y y  wenecki,  li.. La wił t a r n  dwie  
godziny 1 f. chodził w naj  mnie j  sze szczegóły tego 
zakładu,  a potem słuchał mszy ś. yV kościele kate-  
01 alnyni s. Marka;  j óźniey zaś zwiedził  także  a- 
kademią  sztuk pięknych— N Cc-arz. Jo  ć ]' ..SsVv- 
skr oglądał zrana osobliwości miasta.  Kościol ka-  
l e d ra ny s. M arka ,  d a w n ie js zy  ...Mac dożow, ńon 
Gi orgio j l laggiore ,  B eg a n  a d i  M a, e j a t M| , , nia 
sztuk pięknych, zwróci ły  uwagę tego Monarchy.  
Y\ leczorem d. , 7  b. rn. oświecono J i a z z a  i J i m - e t - 

lXIa,C0, wysławiono oraz towary  w M e, _ 
cena,  co nade r  piękny widok r z \  niło. Gkoło co-

. r ęh;idah oświecenie:  przeje,  hali . r z e z  
Alcrcena, gdzie każdy sklep z właściwa wenccy.  
anem w ytwornoś c ią  j gus tem b \ ł  przyozdobiony 
a polem w ś ićd  radosny,  h i k r z j  kow, ‘niezliczone.’ 
go t łumu ludzi, w r ó c i l i  do s w  r ich rokooyv. W s z ę ­
dzie panował  na j l ep szy  porządek,  i żaden niescze- 
S i i w y  prz ypad łk  m<- p r z u w a ł  radości

Dnia 18 b. m. N.  Crsarz J n ć  IWsywski był 
na  nabozcnsiwie w k, ściele greckim A. Giorgio a
poty m z N .  Cesarzem Jmcią  Aus t ry ackim pofe bał
do zbrojowni,  gdzie oba h u n a r c ł , w i e  , rze zło 5 
godziny baw .1. 1 wszystko z „waga oglaliali. P0 . 
zmey N. Cesarz Jn ć I W y .y s k i  zwi.dzi ł  k-śc ioły 
,S. Gioconm, ó. J jezuitów, oraz. fibry ke to^

Vice -Króla,  poprzedzony wielu gondołari i,” na Mó- eazctTi ' l >ark“r ,a ’ 1 U b ry k ę  P  Jta .
ry c h  sic znajdow ali u i i d n i e y  L c r u ,  raduy ,a ’ ‘ “ T r o S o ? ' »*
n ,  s z a mb e l a m i g w a r d i a  s z ł a . ł u c k a ,  jako t eż  <d . l . u c z r n e  M r  f ż \  , .  l0 : , / c / e  n , c -
wielkiey  liczby ,f5cknie‘ czd, hi. nych óL £ eS*r ‘ > «  }X̂ \ '  S ” *>L « *
nów  i innych s tatków rozmaitego rodzaju i wiel

rln Tfrjetnn ś i .l  _

l a r z

-  ^  » v w # c i | u  J w J f  J-

Łości, udał się do Fu sin a , gd>ie i>ov\ital Na} ja- 
śnieyszegn Cesarza Jmci Rossy y -ki. go. Po ki O l­
kiem spocznicniu N a j  jaśniej szy. li Ccsarzów,  na 
brzegu zatoki,  w p rz y g o lo w an jm  pawilonie,  N a y .  
jaśnie jszy nasz Monarcha zaprosił  "Wys. kiego G o­
ścia na swoje gondolę,  i c>ba Cesarze przypłynęli  
do W en e c ji  wpośród gromu dział, usta w innych 
na o taczających w yspach i okrę tach hupieckich.któ­
r e  s tały na kotwicach w różnych zatokach.  Po 
jednogodzinnej- podróży, przvpł j ‘neła (kazała eska­
dra  do mias ta ze s t rony Chic , a majes tatycznie 
vr posrzód uroczystego cd^’csu dzwonów,  posuwa- 
u  « ę  Wielkim kanaierr, «d ś. M a r k a  do t i a z t t -

s . , w,.  v  i . v u o ,  ł l -AI I «S< /. J 1 -/ił
chęcrc a r ty s tę  t.o uktńczi  nia t ( go dzieł.'— T y m -  
czascni zas Cesarz J n ć  Aus.tryacki dawał  au- 
d j  e r .c ią  i przyyrnow&ł prośby cd j oddanych sw o. 
ich. Po południu p r z y jm o w a ł  dej utacye 7. miast 
Iryes tu  i Trevizo, i aż do prźncy n tcy  daw ał au .  
d j  encj  ą urzędnikom i j - y w a t n j m  osobom.

j.Dnia 19 b. ni. N Cesarz Jmć Anst ryacki  w 
towarz.yslw ie Arcy-Xiec ia  Vice Króla z.wied; ił 
szpital c\ w i Iny , gdzie bawiąc pól tory godzlnv . 
wchodzi ł w naymnićysze sczegóły. N. l\lałżonk\: 
J rgo zasczyciła obecnością swoją bibliotekę ś. Al a r ­
ko. W i f f - r p m  NN. M o n ar ch io  ie po ecłiali nr  
k . n c e r t ,  którjr kommissya  dobroczynność  r o j  
p izew o d n ic tw tm  P a t ry a r c h y  weneckiego ć J u  
n a  tea t r ze  ć>. Jdęnedeito.



Werona dnia ao grudnia. "
Król  Jmć Pruski  powróci ł  t u  dz i ś ,  zabaw i 

przez  jutro, a dnia 22 b. m. uda się na Inspruk,  
^Salzburg, L in z ,  l*ragę i Drezno  do Potsdamu  gdzie 
u  3| / S/ ' a n i  l r. p. sUnąó  Hjyśli. Xiazeta Pm sey  
f t  ilhelrn i Karol, synowie tego M o n a r c h y ,  któ­
rzy  w kilka dni po N. O vru  swoim wyjechali 7. 
Keapolu, przybędą do B erlina  kilku dniami po- 
z m t j ,  aniżeli Kiól  Jmć.  [z G a ic /y  i f  arszawskiey).

\ V  I .  O C H Y.
Od gran ic  włoskich, dn ia  i4 grudnia .

( z Gazet y 11 arszawskiey ). 
zet* i r / .' b_v«icm N. Cc-arza Jnici do Brescia, 

WysIrd/.ono tam kilka Karbonarow i uwieziono.
'  ptilott le h-topada pew ny cudzoziemiec ogłosił 

w 1 e ty  nie, iż chce | .uścić halon. Zebrał  już n ie­
mało pieniędzy za pokazy w unie sw ojego apparatus 
lecz. policja,  me tylko uznała ten npparat  za n ie­
dostateczny do zVglugi napow ietr/.ney, ale naw et  
w y«l. dz.d i , iż ów cudzoziemiec jest oszustem i 
szpiegiem*. dla czego osadziła go w więzieniu*

Od gron ie  tri oskich d  1 G grudnia , (z t e j ż e  gazet)-.)
W o j n a  z. T u r c j  ą  (pisze  g a z e t a  h e r l i ń . k a )  n a ­

b ie ra  p o d o b i e ń s t w a  d o p r a w d y .  W s z a k ż e ,  jak s ł y ­
chać.  dr--ga i .k 'adovv m a  b y ć  j e szcze s p r ó b o w a n ą ,
I ty m  celem nad z. w yczayny pełnomocnik imieniem 
KOngie-su, m a s i e  u d . ć  do Stambułu.

Od g ra n ic  włoskich dnia  18 g iu d n ia .
(z t e j ż e  g a ze ty )

. . *,n Wvjfz lz i r  Lprda Strun t  f o r d  7. JPerony.  
Aiązę  M ft /e r , t ich  od thra ł  ważne l i s ty ,  które Ba- ' 
ron  Ot! ey[ tis  wysiały z Peru  przez nadzwy c.zay* 
nego gom .i, a które t \  czą się nas tąpionych w r z ą ­
dzie tureckim odmian po upadku Haleta  Elb  ndc- 
go 1 jego s i ronmkow . Nie wiemy dokładnie t r e ­
ści tych listów; lecz. słychac , i/, dały pow<d do 
długich obrad, i że wyprawiono nadzwyczajnego  
gońca do Km f u ,  gdzie Lm d S trang fbrd  niejaki czas 
zabaw i, nim popłynie do Stambułu.  W reś c i e  nie­
w ą tp l iwą jest rzeczą, iż. Lord Slrang fo j d. bawiąc 
w / / erunie, odebrał  na j  pierw icy wiadomość o za­
szłych w Stambule  odmianach z l i s tu ,  k tó ry  do 
litego pisał i a dc a poselstwa C h o p p er , pozostały 
"  stolicy tureckicy.  Na tychmias t  doniósł  o tern 
pr s'i 111 inny 1 h moear- lw ; zalecenia w iąo, jakie ode­
brał w / /  tranie.  bylv dane j;o wiadomym w spot
II n ionjrn  wypadku;  nowe zaś l i sty , k lć ic  potem 
nad< szły ściągać się muszą  do j ćźniej  szych zda- 
I z t ń  w- Stambule.

(z Kor. t l 'a r s z )  Pow tórnym rozhiorrm ehe- 
m i rz nym  m a t e r j y  z l'1'ezuw iusza  w y rz u c o n y « h, 
okazano w Neapolu,  ;c  lawa zawierała w sobie 
s rebro  i z.loto, ale lego ostatniego w daleko m ^ i c y  
szey ilości.

F  n  A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  \G grudnia .

(z Gazety M a i  szawskiey.)
Król  nini iowhł  jenerała [ ( r o c z n i k a , Vice- 

I l r ab i fgo 7 irlet  dow ódcą korpusu ar t  j  lleryi w oy~ 
ska za< hodnu h Fi rcneów . a marszałka polnego, 
Byrona Herge, doW ód« ą  at ty Ik ry  i w o j ska  Ibrenców 
wschodnich.

- Mar-valek Jules miał  wezora  zaszczyt  c fia- 
rowania Nięciu / Ingouleme  pisma oStronnictwach,  
a cnrgrlay >nars/ał< k \ i ą z ę  A lb n f tra ,{S u ch i t \ n  iał 
u niego wysłuchanie i bawił bl.zko t i zy  godziny.

Jenerał  hiszpań-ki Glaxa. którj ' ,  ;ak wiado­
mo, b j ł  da w niey przy sztabie Xiecia 11 e lliugtona.  
odwiedził  (tak słychać) tegoż Xiecia w H tronie.

X i a/l z. P ay et miał n iedawno w kaplicy kró- 
łewskiey w yborn e  kazanie o złych xiążkach.  
W  pierwszej -części  mówił mocno przeciwko dzie­
łom anlyre l ig iynym,  a w drugięy przeciwko n ie­
moralny m, gdzie zbił wszystkie czcze pozory, przez 
k tóre wielu chce usprawiedl iwić  czytanie  tych  
Jtiążek, tak właśnie,  jak gdy by niemożna było n a u ­
czyć się dobrze mówić nie żyjąc źle. Kazanie to 
sprawi ło mocne w rażenie,  w tedy mianowicie,  gdy 
mówca dowodził,  *iż prawa i rozkazy,  k tóre  s tały 
*i* p r z yczyną  całego nieszczęścia F r a n c j i ,  były 
VUto w yrażen iem  m yśli znaydujących  sję w  p u -

«nch filozofow 18 wieku. I  dla tego, kiedy rtzĄ
okaz.uie chęć zamknięcia  przepaści  rewolucyi, mT- 
winien zabroń,c d ru kow ania  nanowo tych  nism 
1 rozszerzania się ich po szkołach i chatach w ie’- 
sniaczych:  ponieważ one są p rz yczyną  naszego 
nieszczęścia. Żadna władza nic powinna'  się lękać 
bydz nazbyt  su rową przeciw rozsiewaczom złych 
pism. I odebneż zdanie umieści ł  Fan Laurentie 
W  nowem dziele pod napisem Sprawiedliwość X I X  
w u k u .  1 wierdzi on, i e  jak ty lko zaczęto p o w ą t ­
piewać w rzeczach religij  nych,  zaczęto na tych- 
mias t  czynie toz samo w ma tery  i poli tycżney.

D n ia  18. Dnia 16 b m. w yszła t u  now a ga ­
zeta  pod napisem: le l legu la teur ,  k tóra  ogłosiła, iż 
będzie dla m ey  zaszczytem naz ywać Się fanatycz­
ną,  jakoż zaraz w  pierwszym numerze  p r z e w y ż ­
szył* w e.apale Gazetę Codzienna i  P in ią  C hora,  
giew. Zabra ła  ją jednak pol icja,  a l ak  dziecko 
to umarło  natycluniach pourodzen iu  swojent.

Ze względu na  n a m i ę t n o ś ć  i łatwowier­
ność młodzieży,  rząd  daje baczność, aby religra i 
dobre obyczaje miały pierwszeństwo przed nauka-,  
nu .  Z m ni ej szono znowu publ iczne'  s /ko ly  ł ac r n -^  
skie, na cz.em jednak ubodzy uczniowie,  celujący 
t a len tami  i dobrcmi  postępkami , tracić nie będą.

P a r y ż  dn ia  21 grudnia .
(z G aze ty  berlińskiey.) i, J

Xiąże l \  e l lm g to n  w czo ra  rano o godzinie 5 
wyjechał  do L o n d yn u .  Dnia  19 był on jeszcze na 
wieczorze  u F. Pilicie.

Vice H r a b i a  Chateaubriand , nasz pos d p rz y  
dw orze  l ond jńsk im  z M e ro n y  tu przy by i.

Fodlng listów tu o t r zym anych  d. 12 b. m. 
wieczorem;  w M adrycie  panuje naywieksza  spokoy- 
ność i zbija od 2 dni w Pary żu  krążącą pogłoskę, 
jakoby t r ze y  posłowie obcych MocaVstw, M a d ry t  
opuścili.  Król  tegoż, samego dnia przepędził  k i l ­
ka  godzin na przejażdżce i nie doznał  żadnego dla 
siebie ubliżenia,  jak t u  głoszono, ale z nay w iększeni 
uszanowaniem wszędzie był witany.

T  u n c y A.
S ta m b u ł  dn ia  25 l istopada.
(z G azety  11' arszawsktey.)

W i ę k s z a  t eraz  w* tu l e y s / e y  stol icy spokoy- 
ność panuję; aniżeli przy  odejśc iu  ostatniey  poczi 
ty.  Janczarowie  przemogli.  W ie lk a  flota turec- 
ka poniosła ogromną klęskę pod Tencdos, k tó rey  
rząd  nie śmie ogłosić. 3

S tam buł dn ia  26 listopada, (z teyże  g a z e ty :)
Z niespokojncścią  oczekujemy tu ostatniego 

postanowienia kongressu w kf eroń/e , i jeżeli nie 
zaj  dą  pomyślne okoliczności,  t rzeba  się na wszy­
s tko przysposób.ć.  Janczarowie ntają ter. iz 
w pjyvy w iększy niż daw niey,  a Sułtan jest tylko ich 
narzędziem. Złożono wielu urzędników,  a n a w e t  
Niutlego; zdaje się atoli, iż t jdko Cołnicme zniniey- 
szoney ceny pieniędzy zdóła uspokoić umysły.  
S karby Hale/a  Lliendego rachują  do 200 milionów 
co zapewne jest przesadzonem; bankiera jego, ży  
da H eskitl ,  brano już na  to r tu ry ,  *aby w j  kazał* 
gdzie tą  uk ry te .

Stam buł dn ia  27 listopada, (z tej ze  gazety .)
Byliśmy tu świadkami  nad e r  ważnych w y ­

padków.  Odniósłszy janczarowie zwycięz lwo nad  
J fa l t l t in  Effendim,  skłonili Sułtana  do podpisania 
I la t t i szer i lu  do Wielkiego W e z y ra ,  z oświadcze­
niem,  i ż  odtąd jest wolą jego, aby deputowani j a n ­
czarów znay dowali się na wszystkich  obradach o 
interesach krajowych.  Foslanow icnie to pociągnie 
za sobą ważne skutki .  Mimo wszelkiego ulegania 
janczarom,  ze s t rony W .  Sułtana ,  domagali  się je- 
scze g łowy polubownika jego Haleta  El fendrgo,  
którego pałac zburzyli .  Musiał  Sułtan  i na to 
zfz.wolić. i wysłał  dw óch K apidzi  Baszów,ahj* gło- 
w ę jego przywieźl i ,  czego janczarowie z niecier­
pliwością oczekują.

ZJaies ic ,  iż za jęcie Bagdadu,  będącego przed­
murzem T u r c j i ,  nie podpada żadney wątpl iwości ,  
tein bardziej*, iż Dostrzrgacz W schodni  donosi, z!e 
il 20 września  persowie byli o kilka n.jl od lego 
miasta i prosto ku niemu ciągnęli.  U t ra ta  Bagda­
du byłaby osobliwszym ciosem dla Fo r t y ;  bo jest 
jednem 1 nay bogatszych miast Azy i.



ec. 
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H -łU szerU  W .  Sultana do W . W ezyr®, p o -
' W o l u t y  janczarów do R %  Stanu jest w tey  

’ J  ’ ('icbie Abdulłach Basza, obrałem z po-
' nu>dzvCV c 7.vróvv, abyś>.był następcą .Salick  Ba- 

J I 7  U óry  dla swojey obojętności i op.eszak^ci w 
t o r a w o « - a m u  interesów krajowych, został ukara- 
* Zbierz twojego ducha: Lu Log m e ,  j e  me-  

’bezpieczeństwu je>t uielhern. Jest wi® (A tanską  
• r  . „u*, starszyzna ulemów i lunczafowmoją.wolą, aby starszyzna ulemów i jun.cz

b r i a  w z y w a n a  do  w s z y s t k i c h  n i l e ,  e sow l a ,  
*v vv t . ____ , ł c l j n m * p j i m  w  n  / 11  f v <

'i.ęzafów
byia wzywaną ao  ..........  Państwa
i {  i  « Krok ten jest stanowczym w dzujeyszych 
okolicznościach dla Państwa Oticmańskiego; • .

■ Stambuł dnia  i grudnia, (z tej ze gaze ty  )
Br i V by li tu młodzi XiązęU htuurazą i Ghiki, 

i mieć beda t j t u l  Kapi-Kiayas czyli ajentów oy- 
* L w  swoich, X .aza taU ultan i  Wołoszczyzny, a r a -  

r zem uważani będą jako zaklaomcy
\Vvstawiono tu  na widok publiczny głowę 

h m a e l a t i a s z y  Beja, byłego Baszy daniny. Ob­
winiono go, iż s.uliotów i innych albanczykow po-
h u r z y ł  przeciw ko .Pćreie. By ł on wielkim nie-
„ r z y j a c i e l e m  zabitego Alegu, Łaszy Janiny,  który 

* R l a  z z ł a d / . e n i a  go zo świata posyłał namówionych
ludzi do Stambułu. .

W }buchnęła  rewolucyą w Tnpolis,  poczem 
d i i  września woysko tureckie imieniem W .  
Sultana objęło, rządy.
O d granic tureckich d. 12 grudnia, [z tey ze gazety.)

Korpus turecki zajm ow ał jeszcze d. ag listo­
pada stanowisko swoje w okolicach K oryntu , lubo 
r ó w n i e  liczny korpus grecki, pod dowództwem Xo- 
lokolroniego, częste z n i m  stacza bitwy; nic jednak 
stanowczego nie zaszło'. Grecy usypali mocne 
szańęe w stronie pułngcney międzymorza; x łięz- 
*Q^ni je w o j s k i e m  osadzili, przez co turkom tamu- 
&  drogę flo l^ivvadyi, i przeszkadzają im połączyć 
się k> w ojsk iem  Chąrs&yąa Baszy.

N i j ł m  c y .
‘ ‘Od brzegoty M enu dnia  21 grudnia.

(z Gazety W arszawskiej.)
BanV ei ‘iothskhiid kupił wiele złota w Fran-  

kforcie i miastach handlowych niderlandzkich, przez 
co pieniądze złote bąrdziey jeszcze poszły w górę.

•B isty  z P aryża  (piszegazeta berlińska) dono­
szą ó odebrąney tam, i w treści ogłoszoney, odpo^ 
Wied»r Stanów hiszpańskich, na posłane im prze­
łożenie dworu francuzkięgo- Rząd hiszpański miał 
Oświadczyć, iż celem zwołania nadzwyczajny oh S ta­
nów jest udoskonalenie dzieła konsty tucji  we 
wszystkich jego częściach, ile po dokhdnem  zgłę­
bieniu i uczynionem doświadczeniu, okaże się te- 
gp potrzeba. Dotąd jednak ani z pierwszego, ani 
Z drugiego względu nie okazała się potrzeba wa­
żnych0 odmian w polityczney konsty tuc ji  krajowey, 
zaręczyć oraz mogą, iż usiłowania ich dążą jedy 
nie do zostawania w pokoju i zgodzie ze. wszy et- 
kiemi ucvwilizowanemi narodami, a zwłaszcza z o- 
ściepną Francyą, klórcy mądry Honarcba jrst po­
łączony związkiem przyjaźni i pm^cwieństwa z 
rodziną królewską Hiszpanii. Dodają, iż lubo od­
powiedź'ta jest bąrdziey w y biegiem, niż wy raźnem 
oświadczeniem, nądała jednak przewagę przcłoże- 
nifijp jKię*5** Wellingtona  i stronnikom pokoju w 
ŚniniSteryum fraacuzkiem.

PodługiCaryera Warszawskiego, przyszły jni 
z W erony  do W arszaw y , kredens i niektóre powo­
zy dworskie.

W e z w a n i e .
i Jentralny Frckurator m a n y  funduszów  

i  interesów J U . X i{Ł n icz f i  Jmci S tefanii R adz i­
w iłłówny, W W .  Benedykta  S tra im ką , Antonie­
go Sekretarza, M ichała Assesora, Jana Regenta, 
Alexandra , Aloizego kapitana, Michał.* Prefekta  
i Xawerego Sowietnika Hołowniow, zapozwawszy  
do Sądu Kammissyi na interessa Radziw iłłow -  
skie ód R zą d u  ustanowionego, o kontrawencyą de­
kretowi oczewistemu te g o i  Sądu, w niezapłace­
niu zł. 200 na termin dnia 24 jurni roku ze .  
szłego tą d zo n y c h , z  powodu niewiadomoici o 
miejscu zamieszkania lckmościow, o takowym w  
dniu miesiąca grudnia r. 1S22 dó drzwi  i<j- 
dcwych przybitym  pozwie , podług art. 37 or- 
ganizacyi  p rzez  gazetę awizuje. M icha Zaleski.

Pt olno drukować Eustachy Zabieło Komis. 
R a d ź .  Komisarz.

1 W  Xiegarni Uniwersytetu jest. do przeća- 
nia KaleidakuUiktn Divertissement musical pour 
les amateurs du Forte-i’iano renlermant plus de 
2i4 milions de Yalscs. Pris 1 r. d 5 kop.

W ezwanie stron.
2. W yjątek z Dekretu Sądu Ziemskiego Ptu  

Bcrysowtkiego w roku 1B22 Bóra 11 dnia nastate- 
go w sprawie JIV. Kazimierza Rodziewicza Pod­
komorzego Ptu *Borysow. z J W . Józtfem Moniu­
szką Chorążym Ptu Bory sou?, i dalszemi kredy to. 
rami dla trzykrotnej awizacyi w Kuryerze Litew­
skim prtesyłający się. Ponieważ rezolucva Sądu 
Głównego Mińskiego 2go Departamentu wyrok S ą ­
du niniejszego I d s ę  i E xdyw izyąm cję tncśc iSkU ’ 
plm a przeznaczający skassowała, o jakówey me  
wszystkie strony uprzednio w tey sprawie stawo ją- 
ce u iedzitć rncgłr, ponieważ śmierć Em eryka Kor­
saka adwokata od wielu stron w tey sprawie Ple­
nipotenta, czy jest ony m wiadoma pewności nie ma, 
a Artykuł  60 z Rozdziału  4 w tukowćm zdarte­
mu strony na niestanncśr.i od przegram y uwalnia, 
ponieważ awizacya ad casurn tyłku bywa upc trze­
bi arią i oney w Rządzie dtlacyow prawem zakry-  
ślonych a powtarzać się fiiemogących pomieszczo­
n e j  n iem a, z tych pobudek Judicium dla ułatwie­
nia wszelkich zayeć mogących kwestyow, pilnując 
się oraz prawa 1 słuszności, sprawę m nie jszą  do 
naciąpić mającej kadencji ś. Trtykrólskiey zasu- 
spendowawszy, awizacy ą trzy krotną przez Kury era 
Litewskiego, kosztem JfV . Kaz mierzą Rodziewicza  
Podkomorzego, a ieby do n in ie jsze j  sprawy stosu­
nek mające strony pod upadkiem na rzeczy w ów­
czesnym terminie stawały, przeiłać determinuje. O 
zgodność poświadczam. RomualdKtabrcwski Regent

Z i tm .  Ptu Borrsow.

W i a d o m o ś c i  N a y n o  w s  z  e .
Dostrzegacz Austryacki  donosi z Dr’iednia  

pcd 29 grudnia, iż Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość 
Rossyyski, d. 22 zrana, wyjechał z 11 enecy i, uda- 
j'ąc się przez Rassąno i Trydent  do lnsbrucka. 
NN. Cesarstwo Jęhmośó A ustriaccy , d. 20 zrana 
iVj"jefchali z D'enecyi przez Treviso do JBassano, 
’i' lce K ró l  Jmć Lomhardzko \V fnecki tow arzyszy ć 
będzie NN. Podiw nym  do Tryden tu , a ztamląd 
powróci do W enecji .  N. Król Jmć Pruski d. 24 
przybył do Irmsł» ucku, a dnia następującego wy- 
jedzie przez Salzburg  do Berlina.

PrZedai Towarow.
Od Wileńskiey SkłnrioWey Tamożni ogłasza 

się, że przy niey We 5<h terminach, to'jest: 1 szym 
28, 2gim sg grudnia, a 5cim cstatcczny pi dnia 2 s ty­
cznia 182.0 reku przedawać się będą z publicznego 
ta-rgu skonfiskowane C6 postaw różnego koloru suk­
na, miarą i444J arszynów. Dnia 23 grudnia 1822 r.

Zarządzający Fon Smitten.
Za Sekretarza  Tytu larny  Sowietńik Multiański

Kurs wileński na as 'ypnaly od dnia 22 grudpia: 
rubel srebrny 3 rub y8) kóp , czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 54, stary r. 11 kop. 55, imperyał r. 36
kop. 76.

Walno drukować F. N . Golaatki Czł. Kom C en t—  w W iln ie w D rukarni R edakcji ,

\

\



O G Ł O S Z E N I E .

W Y5ZEDŁ * druku tom pierwszy Słownika Łacińsko-Polskiego, napisanego r. poruszenia komitet*
Biologicznego przy Cesarskim W ileńskim Uniwersytecie, przez Kanonika Czerskiego.

Celem ułatwienia nabycia dzieła dla uczoney Publiczności , ogłosjłem uprzednio iak tylko można 
naypomiernieyszą cenę prenumeraty; lecz gdy dzieło, w  ciągu druku, przez Autora powiększonem i zboga- 
«onem zostało, widzę się tez la zmuszonym powiększyć prenumeraty cenę. którę teraz ostatecznie ozna­
czyć mogę, maiąo zawrsze wzgląd na ponńerność i na korzyić prenumeruiących, lako tych którzy opłacając 
2 góry, zasilaią przedsiębiercę druku. Pomierność tę każdy bezstronny uzna, kiedy obiętość dzieła rozwa­
żyć zechce.

'irzieio iest iń kto, będzie się składać z dwóch tomow. Tom pierwszy zawiera arkuszy 97. od A —L.  
Całe dzieło 200. Arukszy. Cena tomu pierwszego dla prenumeruiących na białyńi papierze Rubli 
arebr. a. na ordynaryynym rubel 1. kop. 20. Taż sama cena i tomu drugiego. Prenumeratorowie miey- 
■cowi nie są obowiązani płacić z góry na tom drugi, lecz dopiero przy iego odebraniu.

Tom drugi iuż się drukuie, i z powodu załatwionych niektórych przeszkód w drukarni X .X . Missyo- 
Barzórr, nierównie prędzej wyidzie z druku.

W y s z ł y  t a k i e  *  d r u h u .

Krótkie opisanie starożytności Rossyyskich czyli Obraz źyrcia, Zwyczaiów, Rządu, Edukacyi, Praw, 
Religii i stanu woiennego dawnych Rossyian, przez Gabryela , Vspeńskiego Professora Charkowskiego, a 
przełożone i skrócone z Rossyyskiego przez Hlebowicza Kand. Filozofii. 2. Tomy. in 8vo 90- kop sr.

Myołogia, czyli nauka o muskułach ciała ludzkiego, przez Professora Pelikana  in 4to Rub. Srebr. 1.
Tablice Myologiczne. in 4to. . . . . . . . . .  — — 2.
Grammatyka języka Polskiego przez M axirniliana Jakubowicza ułożona, in 8vo> 5*. kop. srebr.

(bkładnia i pisownia prze2 tegoż nieco poźniey z druku wyidą,)

N a s t ę p n e  d z i e ł a  m a m  w k o m i s i e .

Zbiór at. portretów Familii Cesarskiej; pod tytułem. Collection de Y ingt— Quatre Portraits de 1st 
Familie Imperiale, peinte par H. Benner, qui a oblenu de Sa Majeste 1’ Empereur la permission de faire 
graver ce» Portraits- . . . . . • Ilub. srebr. a4 .

Carte de la Partie Europeenne de 1’ Empire de Russie avec 1’ indication des chcmins de poste, ainsi que 
des douanes frontićres et de la repartition actuelle en gouver.nements et districts nouveilement revue et 
eorrigee en v8i8.   Rubli assygn. i 5.

IIounioBok KapMaHHOw amjiaub H3i> 4 i rapnuu, bhobb HcnpaBaeHHiak h noiKUHeHHŁiu b ł 1820 ro^y. 
ftanioHŁOił nouinoBOŻ ćyMart,. - . . . Rub. assygn. i 5.

Rapma TepHaro Mopn Ha PoCciMcroMB a su r*  *a 2 r s c m a ii  na A.icKoan^piuCKoS óymarfc. R. as. 6.
Ohs«x i> Ha (ppaHpyaŁOMŁ hswk*. • • . . R. as. 8'^
Ho^poCuaa napina poccin, couuHeHHan b*» i 3o> ro Ą j  H3Ł 114 JincmoBj, •ocmoHiqaji, nojiHBik sKses*-

tiJiapii Ha BejieHCBoi ÓyMark. • . • • . R- as. 135.
Kapma Mou^aniic, BaaaxiH n Beccapsóin Ha 31 iH cm i Ha AHrAHHCKOH ćysiarft, bhobi, «ciipaBjieHHa« 

1820 roAy- . • . ‘ ■ * • R. as. 25.
yueóHaH KHHra Pocciiłcroił CjtoBecHOcm*, hjh  inopauHUn ntcm a h3t» pycKHxs. conaiieHii h nepeuo- 

HOBH Bfc cm axaxi h npost, cb npucoBOKynaeHieiWb KpamKUxn npaim.ii. pmnop*K.* k ninmintH, h Hciuopi* 
pocciHCHOK caoBecHOcnii. n3^aHBi»m ffuKO.na.cMZ ffjpeze.nz, 4. swemu, B1> G. Ileniepóyprii. 1820 ro. R.as. aS.

Karta Okolic W ilna, (z polskiemi napisami) • . . . .  R.  as. 10,

*  F ryd eryk  M o ritz ,
m in o  

W. so Czerwca i8s3.

, \ n i ,  •

Rozwala się drukować.—* Rad. Stanu i  kaw. Becu C. K . C.
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